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P
ół go dzi ny wcześ niej za -
pla no wa no pre zen ta cję
Le chii. Swo ich pu pi li pod
Dwór Ar tu sa przy szło
obej rzeć po nad ty siąc ki -

bi ców. By ło głoś no i bar wnie. – Ni -
gdy cze goś ta kie go nie prze ży łem.
U nas w ogó le nie by ło pre zen ta cji,
a ta kiej licz by ki bi ców i ta kie go do -
pin gu nie by ło czę sto na wet na naj -
waż niej szych me czach – po wie dział
no wy za wod nik w ka drze Le chii, ło -
tew ski ob roń ca Ser gejs Ko żans, po -
zy ska ny ze Skon to Ry ga. Ko żans, po -
dob nie jak in ni no wi za wod ni cy Le -
chii – je go ro dak Ivans Luk ja novs, Pa -
weł No wak i Ma te usz Łu czak (przy -
szedł z „mło dej” Le chii) – otrzy mał
uro czy ście bia ło-zie lo ną ko szul kę.
Ko żans w ję zy ku an giel skim za po -
wie dział wal kę o zwy cię stwo w każ -
dym me czu, Luk ja novs, któ ry ma
być snaj pe rem Le chii w zbli ża ją cym
się se zo nie, ucie szył nato miast zgro -
ma dzo ną pu blicz ność, mó wiąc
„dzień do bry” w sty lu po sta ci zna -
nej z jed nej z naj po pu lar niej szych
kre skó wek. 

Hu mo ry zresz tą do pi sy wa ły
wszyst kim. – Ta kich tłu mów nie ma
na wie lu sta dio nach, dla ta kie go klu -
bu war to grać. Ni gdy jesz cze nie wy -
gra łem der bów, mam na dzie ję po -
znać ten smak już w pią tek – po wie -
dział No wak, na wią zu jąc do zbli ża -
ją ce go się me czu z Ar ką. Pił ka rze Le -
chii de kla ro wa li zwy cię stwo nad lo -
kal nym ry wa lem. Naj bar dziej pew -

ny zwy cię stwa był Łu czak, któ ry za -
py ta ny przez pro wa dzą ce go pre zen -
ta cję Szy mo na Bor czu cha, czy ma rzy
o tym, aby wejść w 90. mi nu cie i strze -
lić zwy cię ską bram kę, bez za sta no wie -
nia od po wie dział: – Nie, bo wte dy zwy -
cię stwo Le chii bę dzie już daw no prze -
są dzo ne. A pre zes Le chii Ma ciej Tur -
no wiec ki za po wie dział, że Le chia bę -
dzie gra ła z pa sją i do przo du, a ce lem
jest co naj mniej 8. miej sce na ko niec
se zo nu. 

Pod czas spot ka nia z ki bi ca mi po -
że gna ni zo sta li tak że pił ka rze, któ rzy
za koń czy li swo ją przy go dę z Le chią

– Ma ciej Kal kow ski, Piotr Cet na ro wicz
i Krzysz tof Bre de. – Prze ży łem z Le -
chią czte ry awan se, cze go moż na chcieć
wię cej? – po wie dział Kal kow ski, któ ry
bę dzie te raz gra ją cym tre ne rem re -
zerw. Ki bi com po ka za li się rów nież
przed sta wi cie le po lo nij ne go klu bu
z Bu e nos Ai res Po lo nia FC. Tre ner Da -
wid Oczkow ski i skar bnik An drzej Za -
part od po wie dzie li na kil ka py tań, a pił -
ka rze z Ar gen ty ny, któ rzy sta li pod sce -
ną ra zem z ki bi ca mi, za in to no wa li na -
wet wspól ny do ping. A ju tro na sztucz -
nej mu ra wie sta dio nu przy Tra u gut ta
zmie rzą się z zes po łem Mło dej Eks tra -
kla sy Le chii (godz. 11). 

Za nim pił ka rze bia ło-zie lo nych, nie -
co spóź nie ni z po wo du kor ków, do tar -
li pod Dwór Ar tu sa, tre no wa li na Tra -
u gut ta. Do brą wia do mo ścią dla ki bi -
ców bia ło-zie lo nych jest udział w za -
ję ciach wszyst kich za wod ni ków, któ -
rzy osta t nio le czy li kon tu zje, a więc
Ka ro la Piąt ka, Pa wła Bu za ły, Ja ku ba
Za błoc kie go, Mar ko Ba ji cia i Jac ka Ma -
nu szew skie go. W dru giej czę ści tre -
nin gu tre ner Ka far ski po dzie lił zes pół
na dwie gru py i choć pod czas róż nych
wa rian tów gie rek we wnętrz nych ich
ze sta wie nie zmie nia ło się, to moż na
wy snuć wnio ski co do je de nast ki szy -
ko wa nej na der by z Ar ką. Ak tu al nie
wy glą da ona na stę pu ją co: Kap sa – K.
Bąk, Wo łą kie wicz, Cvi rik, My so na
– Wiś niew ski, Sur ma, Pią tek, No wak,
Kacz ma rek – Luk ja novs. 

Dru ży na Ar ki swo im ki bi com za -
pre zen to wa ła się przy akom pa nia men -
cie or kie stry Pstrąg. – Wszy scy ma my
do syć po przed nie go se zo nu. Dla te go

za czy na my no wy, nie pa mię ta jąc o sta -
rym – po wie dział do ki bi ców no wy ka -
pi tan żół to-nie bie skich Bar tosz Ła wa.
Do ra dy dru ży ny oprócz nie go wesz -
li tak że Grze gorz Ni ciń ski, Da riusz
Ula now ski i Bar tosz Kar wan. – Dzię -
ku ję ko le gom, że ob da rzy li mnie ta -
kim za u fa niem. Mu szę jed nak po wie -
dzieć, że na szym na tu ral nym, praw -
dzi wym przy wód cą był, jest i bę dzie
Grze siu Ni ciń ski – do dał Ła wa.

Fa ni Ar ki po zna li wczo raj rów nież
no wy skład kie row nic twa klu bu. Na
pły cie bo i ska za pre zen to wa li się im
pre zes Jan Just ka, prze wod ni czą cy
ra dy nad zor czej Wi told No wak, czło -
nek RN To masz Pin del ski oraz dy rek -
tor spor to wy An drzej Czyż niew ski.
Był rów nież pre zy dent Gdy ni Woj -
ciech Szczu rek. Za bra kło nato miast
in ne go, ale jak że waż ne go człon ka RN
– Ol gier da Hof fma na. 

Pod czas pre zen ta cji po ja wi ło się 
29 pił ka rzy. Naj wię ksze bra wa ze bra li
„ne sto rzy” Ar ki Ula now ski i Ni ciń ski.
Za pre zen to wa li się rów nież za wod ni -
cy no wo po zy ska ni, jak i ci, któ rzy na
dniach pod pi szą umo wy z klu bem.
W po nie dzia łek z Ar ką do ga da li się: Lit -
win Ta das La bu kas i Buł gar Lu bo mir
Lu be nov. Dy rek tor spor to wy usta lił
wszel kie kwe stie za rów no z za wod ni -
ka mi, jak i ich klu ba mi. Li tew ski na past -
nik, któ ry w spa rin gach strze lił czte ry
bram ki, zwią że się z gdyń skim klu bem
na trzy la ta. Po moc nik z Buł ga rii, gra -
ją cy w Ar ce od mi nio nej run dy wio sen -
nej, pod pi sze kon trakt na dwa la ta.

Ki bi com zo sta li za pre zen to wa ni
tak że Adrian Mro wiec i Ma te usz Sie -

bert, po mi mo te go, że nie ma ją oni jesz -
cze skon stru o wa nych kon trak tów.

- W ich spra wie wszyst ko do pię te
jest nie mal na osta t ni gu zik i ma my na -
dzie ję, że w tym ty god niu bę dą oni pił -
ka rza mi na szej dru ży ny – po wie dział
rzecz nik pra so wy Ar ki To masz Ry biń -
ski. Ofi cjal ne pod pi sa nie kon trak tów
ca łej czwór ki na stą pi w czwar tek. Pa -
ra fo wa nie umo wy przez La buka sa wią -
że się z ze rwa niem roz mów z ko lej -
nym kan dy da tem do gry w Ar ce Ro -
lan dem Stev ko.

Na pre zen ta cji za bra kło nato miast
Ma riu sza Dzie ni sa, z któ rym roz mo -
wy zo sta ły wstrzy ma ne. W śro dę w Ar -
ce miał po ja wić się 24-let ni le wy po -
moc nik Pa weł Sit ko, któ ry grał osta t -
nio w FK Wi tebsk. Nie ste ty Bia ło ru -
sin nie otrzy mał wi zy wja zdo wej do
Pol ski i je go lo sy nie są na ra zie zna ne.
Za bra kło rów nież Mar ci na Chmie sta,
któ re go klub od daw na sta ra się po -
zbyć.

- Nie chcę obie cy wać kon kret nych
rze czy. Ży czę tyl ko so bie, ki bi com,
a prze de wszyst kim pił ka rzom, że -
by stan ta be li, któ ry jest przed se zo -
nem (Ar ka zaj mu je pier wsze miej -
sce, ta be la two rzo na jest we dług ko -
lej no ści al fa be tycz nej), utrzy mał się
jak naj dłu żej pod czas roz gry wek
– po wie dział tre ner Ma rek Choj nac -
ki.

Przed piąt ko wy mi der ba mi z Le -
chią Ar ka ro ze gra jesz cze je den spa -
ring. W śro dę o godz. 18 (bocz ne bo i -
sko GO SiR przy ul. Olim pij skiej
w Gdy ni) żół to-nie bie scy zmie rzą się
z Car tu sią.1
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Der byGa ze ta na W pią tek
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w Ga ze cie

Inauguracja piłkarskiej ekstraklasy 
i od razu derby Trójmiasta!
n Jak Lechia i Arka przygotowują się do najważniejszego meczu w sezonie n Co o klimacie derbów sądzą piłkarze
i trenerzy n Kto jest faworytem zdaniem ekspertów n Na co liczą w nowym sezonie drużyny z Trójmiasta

28234785

In for ma cja

Agen cja Nie ru cho mo ści Rol nych Od dział Te re no wy w Gdań sku po da je do pu blicz nej wia do mo ści 

in for ma cję o za mia rze sprze da ży nie ru cho mo ści po cho dzą cej po zlik wi do wa nym Pań stwo wym Gos -

po dar stwie Rol nym w Zi mo wi skach.

Nie ru cho mość rol na nie za bu do wa na, po ło żo na w ob rę bie ge o de zyj nym Grab no, gmi na Ustka, 

po wiat słup ski, wo je wódz two po mor skie ozna czo na ja ko dział ka nr 350/11 o po wierz chni

69,8100 ha, w tym użyt ki rol ne sta no wią 69,2300 ha.

W skład nie ru cho mo ści wcho dzą me lio ra cje grun tów. 

Dla nie ru cho mo ści w Są dzie Re jo no wym w Słup sku jest pro wa dzo na księ ga wie czy sta KW nr

SL1S/00051719/4.

Ce na nie ru cho mo ści wy no si 1 043 087,00 zł.

Nie ru cho mość jest ob ję ta wie lo let nią umo wą dzier ża wy. Dzier żaw cy nie ru cho mo ści przy słu gu je pra -

wo pier wszeń stwa na by cia.

Bliż sze in for ma cje moż na uzy skać w ANR – Gos po dar stwie Nad zo ru i Ad mi ni stro wa nia Za so bem

Włas no ści Rol nej Skar bu Pań stwa w Słup sku, al. 3 Ma ja 44, tel. 059 844-78-33.

28239873

R E K L A M A

Le chia i Ar ka wgo to wo ści
Pił ka rze Le chii Gdańsk i Ar ki Gdy nia już w pią tek zmie rzą się ze so bą na ina u gu ra cję no we go se zo nu 
eks tra kla sy. Wczo raj spot ka li się ze swo i mi ki bi ca mi na ofi cjal nych pre zen ta cjach 

BAR TOSZ ŁA WA, 
KA PI TAN AR KI:

–W pierwszym meczu 
zLechią interesuje nas tylko
zwycięstwo. Do Gdańska
jedziemy po trzy punkty

PAWEŁ NOWAK, 
NOWY PIŁKARZ LECHII: 

–Takich tłumów jak dziś na
prezentacji nie ma na wielu
stadionach ekstraklasy, dla
takiego klubu warto grać.
Nigdy jeszcze nie wygrałem
derbów, mam nadzieję poznać
ten smak już wpiątek

Bia ło -zie lo ne sza li ki w gó rze. Ki bi ce Le chii bar dzo wie rzą w swo ją dru ży nę
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W Gdy ni na dzie je rów nie wiel kie. Żół to -nie bie scy chcą mieć zde cy do wa nie lep szy se zon niż po przed ni 
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